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Sejm zwołany na 13 b. m. 
Wielkie zainteresowanie inicjatywą 


pokojową 


Polska cegielka 
do gmachu pokoju. 


Wrześniowe Zgromadzenie Ligi Naro- 
ców znowu uczyniło aktualną sprawę uzgo- 
cnienia stosunków  międzypaństwowych. 
W międzynarodowej polityce pelno było ao- 
tylchczas zygzaków! i wykrętasów. Na prawo 
i na lewo zawierane (cząstkowe sojusze i 
związki umacniały iaeę pokoju tylko na krót- 
ką metę. Nawet ala niew'tajemniczonyich by- 
ło iwiaocznem. że z cząstkowłych traktatów i 
przyimierzy (wyrasta groza powtórzenia wo- 
jennej katastrofy, nowej inscenizacji śmier- 
telnyjch zapasów Trójprzymierza z Trójpo- 
rozumieniem. 

Jakby z rozmyslem pozostawiono male- 
rjal palny; w ramach powojennych traktatów, 


Jaśniejsza era poczęła świtać nad Europą 
ir. 1924. W całym szeregu państw dokonał 
się |podówlczas (charakterystyczny zwrot na 
lewb. Ster Wielkiej Brytanji dostał się po raz 
pierwszy) w ręce socjalistycznej partji pracy. 
We Francji umacniała się silnie lewica. gło- 
sząca hasła solidarności narodów! i gospo- 
darczej odbuaowły. Wpływ dwu wielkich de- 
mokracji zachodnich nie mógł pozostać bez 
wpływu na zagadnienie utrwalenia fundamen- 
tów pokoju. Socjalizm kładł wówczas po raz 
pierwszy swoje piętno w dziedzinie, zaabsor» 
bowanej dotychczas tylko dla tajnej i ufra- 
czonej «yplomacji. Wielkie hasło: Socjalizm 
to braterstwo narodów! i pokój świata, rziu- 
cone zostało jako atut na arenę międzyjnaro- 
aowtych pertraktacji. 

Stworzony; zoslał podówiczas t. zw. proto- 
kół genewski. Gdyby ów protokół był podpi- 
sany, i przyjęty przez wszystkie państwa, 
Europa, uginająca się pod naciskiem zbrojeń, 
byłaby oaetchnęła z ulgą. Po raz pierwszy, 
nakreślone zasaałyj szczerej polityki między- 
narodowej gwarantowały, państwom  calość, 
arbitraż na wiypadek nieporozumień i gospo- 
carczą odbuaowę zamiast śmiertelnych wysił- 
ków iw aziedzinie zbrojeń. 

Icea protokołu (genewskiego blyła zbyt wiel! 
ka. ażeby! uznać ją mogły umysły] starcze i 
zarażone trądem nacjonalistycznej demago- 
gji. Rząd! Mac Donalda padł ofiarą przegra- 
nej. Wrócono z powrotem do taktyki okrąe 
żania przeciwników: do targów i tajnych per- 
traktacji. Locarno zagiwarantowało nienąru- 
szalność granic na zachodzie Europy! po to, 
ażeby! na wschodzie tę samą sprawę uczynic 
otwartą. Š i (m 


WARSZAWA, 7. 9. (tel. wł). Wiceprem. 
Bartel przesłal dziś marsz. Ralajowi pismo 
Prezyaenta Rzpliej o zwolanie nadzw. sesji 
sejmu następującej lreści: 

Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczytpospo- 
litej w Warszawie. — Mam zaszczyt przesłać 
Panu Marszałkowi zarządzenie Pana Prezy» 
centa Rzeczypospolitej z dnia 6. września 
1927. (w sprawie zwołania Sejmu na sesję 
naczwiyczajną. Warszawa 6. września 1927. 
Prezes Rady ministrów. W z. K. Bartel. 
Zarzączenie Prezydenta Rzeczypospo 


Socjaliści niemieccy 0 


BERLIN. 7. września. (Pal.) W sprawie stosun- 
ków polsko- niemiedkich zamieszcza dzisiejszy „Vor- 
märls“ artykuł pod tytułem „Ost Locarno", w któ- 
rym pisze że pod hasłem L.ocarna wschodu, prasą 
niemiecko- narodowa rozpoczyna kampanję, mającą 
na celu udowodnienie, iż projekl polski paklu o 
nieagresji nie jesl miczem innem tylko polsko- fran- 
cuską zasadzką. 

Socjaliści rozumieją, że Niemcy zobowiązały się 
w iraktacie locarneńskim wyrównywać spory z Pol- 
ską tylko drogą pokojową i nie mogą już dawać 
najmniejszych powodów do powątpiewanią, że chcą 
pozostać wierne traktatowi. Wierność traktatowi wy- 
klucza wszelką myś! zmiany istniejących granic dro~ 
gą wojny. 

Slwierdzić należy, że zmiana granie połsko- nie- 
miedkich jest na dłuższy azas rzeczą zupełnie nie- 
prawdopodobną. nie można bowieri przypuszczać, 
aby Polska dobrowolnie, samorzutnie zgodziła się na 


Sprawa pokoju jest przeto wciąż aktualną 
i (wciąż wraca na tapet międzynarodowych 
konferencji. Wyłoniła się także na ostatniem 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. Zaakcentowała 
to zagaanienie Polska, która przez swoją de- 
legację zmusiła członków. Ligi do debat i 
rozważań o pakcie powszechnej nieagresji, 
nienapaaania ma siebie z bronią wi ręku. — 
Polska miała dotychczas opinję państwa mi- 
litarystycznego. Przekreśli tę opinię, jeśli bę- 
czie bronić swego stanowiska uczciwie i kon- 
sekwentnie, chociażby; bez widoków natych- 
miastowej włygranej. Zasłuży się wówczas 
rzetelnie pokojowi i gospodarczej odbudowie, 


Al 


Polski. 


Sejm rozpocznie obrady 13-50 b. m. 


Zarządzenie Prezydenta Rzpltej. 


wi sprawie zwołania Sejmu na sesję nadzwy- 
czajną. 

„Na poastawie art. 25. Konstytucji zwo- 
łuję Sejm do aniasta siołecznego Warszawy 
na sesję nadzwyczajną od: dnia 13. wrzesnią 
1927, — Warszawa. 6. września 1927. Prezyj 
cent Rzeczypospolitej I. Mościcki. Prezes Ra- 
cy, ministrów. Józet Piłsudski". ! 

Zarząćzenie o zwołaniu Sejmu wydruko« 
wane zostało wi azisiejszytm Monitorze Pol- 
skim. 


„Locarnie Wschodu”. 


Nawołują oni do zlikwidowania sporu polsko-niemieckiego. 


rewizję granic. Podobnie twątpliwem jest, aby mocar- 
siwa przez zbiorową akcję doprowadziły ao zwrolu 
utraconych lerytorjów Niemcom. 

Przeciw gwarancji granie Polski jstnieje w 
Niemczech sprzeciw nalury uczuciowej. Jest on ró- 
wnie zrozumiały, jak niepewność Polski wynikają- 
ca z różnorodnego Irakiowania przez Niemcy granic 
zachodnich i wschodnich. Uczucia te nie mogą je- 
dnak zmienić faklu iż Niemcy dobrowolnie zrezy- 
gnoweły z odzyskania terytorjów Polsce odstąpionyca 
drogą wojny. 

Locarno 'wscnOodu istnieję już zatem i było ono 
doskonałą podstawą (dla dobryca i poprawnych są- 
sieazkich stosunków, gdyby czynniki obu siron nie 
wznawiały sporu polsko- niemieckiego. Dobre slo- 
sunki pomiędzy obu krajami leżą w interesie obu 
narodów. Nie wolno zalem odrzucać projeklu pol- 
skiego, nie zapoznawszy się jeszcze z jego Ireżcią. 


DENACJONALIZACJA NIERUCHOMOŚCI W LENIN- 
GRADZIE. 


WARSZAWA. 7. września. (A. W.) „Kur, Czerw,'* 
donosi z Moskwy, że sowiet tego miasta uchwalił po- 
wołać komisję, która ma się zająć denacjonalizacią 
nieruchomości w Leningradzie, czyli zwrotem skon- 
fiskowanych nieruchomości dawniejszym właścicie ~ 
lom. W pierwszym rzędzie zwrócone będą nierucho= 
mości wymagające naprawy, pod Warunkiem na~ 
tychmiasiowej ich odbudowy. Ustępstwo to nie bę- 
dzie stosowane wobec obywateli obcych i emigrantów 
rosyjskich. i 
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Glossy ekonomiczne. 


wizbu- 
zboża 
SZCZC= 


Nasza prasa partyjna bardzo jest 
rzona rosnącemi, bez oporu. cenami 
i to 'w chwili rozgłaszania niebywale 
śliwych zbiorów. Niedawno jeano z pism | 
partyjnych podnosiło sprzeczność w! opinji 
prasy oddanej agrarjuszom. gdyż jeani wiy- 
chwalają bogactwo” zbiorów. to jest opinją 
tych agrarjuszy, klórzy dążą ao wywozu, 
zboża zagranicę. podczas gay inni obszarnicy, 
którzy! pragną usunąć trudności przeciwsta- 
wiające się podnoszeniu cen wewnętrznych 
przyznają bogactwo kłosów. twierdzą jeanak. 
że wymlot jesl fatalny. Dwie sprzeczne me- 
todyj dążące do tego samego celu. Gdy obszar 
nicy osiągną możność wywozu zboża z Pol- 
ski zagranicę. opróżnią targ krajowy. oga- 
łacająci go z podaży i podniosą dowolnie ce- 
ny krajowe zboża. albo uda im się 
przekonać spoleczeństwo. że oczekiwania po- 
myślnych żniw zawiodły. wtedy; spoleczeń- 
stwo musi im przyznać wysokie ceny kra- 
ee wyższe niż ceny, to cel ostateczny. 

od tym wzglęaem zgadzam się z glosami 
naszej prasy: partyjnej. Mam jednak wątpli- 
wości. czy żale z tego powodu przez nas 
pocnoszone skierowane są pod właściwym a- 
aresem. Zwracamy się do rządu. tak jakby 
to był rząd nasz. rząa ludowy, rząa konsu- 
mentów zboża. wiedząc dobrze, że jest to 
rząd wielkiego rolnictwa i ciężkiego prze- 
mysłu. Nie można dwom panom służyć. ina- 
czej ma się obu przeciw! sobie. Czy! spodzie- 
waimiy się. by rząd obszedł się z wielkimi, 
albc nawet średnimi agrarjusząmi. lak. jąk 
ze strejkującymi robolnikami. dążącymi ao 
poamwiyższenia ceny pracy. 

Czy: orzeczenie rządu w' sporze konsu- 
menta z producentami zboża może tak wy- 
paść jak arbitraż w sporze między! robotni- 
kami a fabrykantami !tódzkimi? Wiemy. że 
żyjemy w klasowem społeczeństwie. że nie 
istnieją objektywne (czynniki w społeczeń- 
stwie, że (wszystko, ko o tem mówią i pi- 
szą, to powszeania blaga, lep na głupich. 
Nie spodziewamy. się po rządzie rzeczy sprze- 
cznyjch z jego istolą. Rząd niczego nie zrobi 
coby! obciążało kłasę, o którą się opiera: 

Dajmy: spokój fikcjom. bierzmy rzeczy. 
jakiemi są. odwołujmy: się co społeczeństwa, 


TORTURY FOTELA | 
ELEKTRYCZNEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Barczysty laozorca wyszecł na palcach 
przez arzwi, oddzielające izbę egzekucyjną 
od cel skazańców. Wieaziałem. że sprowadzi 
jednego z tych młodzieńców i opanował mnie 
okropny strach, Świadkowie. sieazący na ta- 
wach, poruszali się nerwowo, a gwaltownie. 
wyciągali szyje i szeptali sobie coś na ucho, 
Powietrze bylo brzemienne tragicznem ocze- 
kiwaniem. 

Nagle urwały, się wszelkie szepty; zda- 
walo się. że ludzie wstrzymali oddech, Pa- 
nowała śmiertelna cisza. można było usły- 
szeć odyłos spadającej igły. Wpadło mi na 
myśl, jak niepotrzebny był szyldzik z na- 
pisem: „Spokój“, zawieszony, na drzwiach 
pokoju sekcji sądowych. 

Pięciu, Czy, sześciu dozorcówi potężnych. 
krzepkich ichłopów, ustawiło się dokoła fo- 
telu. Stali nieruchomo. niby) marmurowe rze- 
źby: z przymkniętemi powiekami, jakgdyby: 
chcieli przeszkodzić przypływowi głupiego 
współczucia. Stali ze skrzyżowanemi ramio- 
nami jak rzeźnicy, czekający na swą ofiarę. 
Po jchwiili zjawiło się trzech lekąrzyj i urzę- 
dnik, wiykonywujący kaźń miał wygląd czło- 
wieka nerwowego i przeprowadzonego. 


| do klasy. w której socjalizm ma niewzru. 


szoną podstawę, Odwolujmy, się do naroau. 
do jego pirzedstawicielstwa. do Sejmu. Ale 
teraz Sejm zamknięty, i ciemny powinien zo- 
baczyć, że Sejm mimo oczernień i falszów. 
jest ostoją Narodu jego potrzeb i jego praw, 
Zmierzmy siły klas w Sejmie, a jeżeli oka- 
żemy! się słabymi pobudźmy 'wszystkie nasze 
siły, by stać się większością w! Sejmie. jak 
jesteśmy, większością w! Narodzie. 

Rząd idąc za naszem wolaniem, postawił 
program walki z drożyzną, który w' rękach 
naszytch. w skojarzonej z małorolnymi i in- 
telektualistami klasie robotniczej. jest pro- 
gramem realnym, wykonalnym, wiocącym do 
celu. w rękach agrarjuszy i wielkich prze- 
mysłowców stać się musi karykaturą niewy- 
konalinią. 


Rząć przyrzeka w swym programie: u- 
niemożliwienie wywozu zboża, przez zakaz 
i wysokie cła wywozowe, uniemożliwienie 
pocnoszenia wewnętrznych «en za zboże 
przez stworzenie składów państwowych. jak 
to niegdyś czynili królowie egipscy. Program 
ten wykonalny przez rząd klasy robotniczej 
skłaaa się z samych sprzeczności. gdy go ma 
cokonać rząd zanłania obszarników i lewja- 
tana. Wykonanie tego programu wiymaga sil- 
nej i bezwzględnej wobe agrarjuszy ręki. 
której w ministerstwie rolnictwa. czy! w in- 
nych zależnych od niego resortach daremnie 
byś szukał. 

Rząc obecny nie ustanowi niskiej ceny. 
maksymalnej zboża. nie może imać się środ- 
ka. nazwanego przez jego przyjaźń klaso- 
wych — banayckim. Skoro tego rząd nie 
zrobi. zakupyj rządowe celem stworzenia za- 
sobów' państwowych będą mialy jeden efekt. 
jak każdy! zwiększany popyt. wywołają zwy- 
żkę cen tak samo. jak znacznyj wywóz zagra- 
nieę. Dła agrarjuszyj takie postępowanie rzą- 
cu stanowiłoby odszkoaowanie za zakaz wy- 
wozu. Konieczność sprzedaży) zboża za gva- 
nicę wykazują potrzebą gotówki której cro- 
gą kredytu dostać nie mogą. W czasie żniw 
móglby rząd! wkroczyć pożytecznie zadatku- 
jaa kupione po niskiej cenie zboże. Ale teraz 
po zbiorąch ? 


Oczy; moje utkwione byly w drzwi. przez 
które wejść miał za chwilę jeden z tych mlo- 
dzieńców. Żaden człowiek w tej rzeźni ludz- 
kiej nie odrywal wzroku od owych drzwi. 
a szczególnie dozorcy, czyhający na swą o- 
tiarę. A potem nagle stanął w: drzwiach je- | 
den z pielgrzymów: ao tego strasznego krze- 
sła, John Emiletia, wysoki, szczupły, dwu- 
dziestokiłkoleini człowiek o twarzy, napolły 
obłąkanej. 

[Wahał się przez ulamek sekundy, poczem 
jeden z dozorców chwycił go za prawe ra- 
mie i poprowadził ao fotelu. Ciało 
młodzieńca zadrżało. gdy się powoli opu- 
szczał na krzesło. Wyglądał jakgdyby był 
zupełnie zmordowany i wyczerpany. a za- 
chowlywał się, jakby nie wiedział, co czyni. 
I twierdzę stanowiczo: ten (człowiek nie wie- 
dział, (eo roli. 

Dozorcy zaczęli go przytraczać do fo- 
telu. W tym momencie spojrzałem mu w 
twarz. O. Boże! Nigdy) nie zapomnę tego wi- 
doku, choćbym żył miłjony lat. Siedzialem 
naprzeciwko niego, w odległości czterech me- 
trów, tak. że mogłem zaobserwować każde 
drgnienie jego mięśni... Była to twarz istoty 
ludzkiej. która oniemiała z przerażenia, za- 
marła na jmyśl o potwornem widmie Śmierci. 

Duchowny, stat z lewej strony i powtarzał 
ustęp z jakiejś ewangelji. Tutaj religja Chry- 
stusa pozostawała wi służbie frazesu. Stali 
ludzie w roli organów! wykonawszych spo- 
łęczeństwa i przygalawiali mord człowieka 
za to że on zabijał. Mimowoli pomyślałem 
o 5 przykazaniu. . 


Rząć nieprzygotowany do zaciętej walki 
z obszarnikami. rząd opierający się na nich 
musi ulec ich potęaze. Agrarjusze. nie oba- 
wiając się radykalnych przeciw nim pocią- 
gnięć rządu, dysponują rezystencją, klórej 
rząa nie da raay. Mogą zmienić swe gospo- 
carstwo na mleczne czy mięsne i spasad 
ziarno, które miało slużyć do wyżywienia 
ludzi. Rząd popiera ze względów: bilansowych 
wszystkiemi Śroakami wywóz mięsa. masła 
i sera. więc niema kłopotu z nadmiarem 
tych środków żywności. Agracjusze mogą po- 
iwiększyć procukcję cukru. ewentualnie spi- 
rytusu płatków i mąki kartoflanej i zmniej- 
szyć w ten sposób przestrzeń olysianą psze- 
nicą, żytem i jęczmieniem. i 

Gayby rząd chciał stworzyć rezerwy: zbo- 
żowe. cełem obniżenia wewnętrznych cen 
zboża musialby składy państwowe. których 
niema napełnić wi czasie jakiejś wyjątkowej 
konjunktury. albo też sprowadzić zboże z 
zagranicy i stworzyć możność regulowania 
cen przez powiększenie podaży. 

Rząa przygotowuje nową ordynację: wy- 
borczą, skierowaną przeciw wzrostowi wpły- 
wu parlamentarnego kląsy robotniczej. lecz 
czy nożna się spoaziewać. żeby ten sam rząd 
wywołał walkę na śmierć i życie z tymi 
któryjch chce zrobić panami przyszłego Sej- 
mu Można nie mieć wielkiego wyobrażenia 
o umysłowości naszego rząau. ale o taką 
niedorzeczność posądzać go nie wolno. — 
Mussolini. człowiek rzeźbiony, z innego crze- 
wia. aniżeli pan Bartel. czy, Czechowicz. czło- 
iwiek. który, może swój terror pozornie skie- 
rować (gdzie chce. nie jest w! stanie podpo- 
rząckowania sobie praw! gospodarczych. Wło- 
chy wchodzą w złe gospodarcze położenie. 
Mussolini, człowiek naprawdę siny, bezwzglę 
cny. nie dwulicowy. który aemokracji nie 
schlebia i pewnym jest jej wrogiem. któ- 
rego zwolennicy; nie podszywają się pod âe- 
mokrację. jest bezsilny! wobec przymusu sił 
gospodarczych. Rządząc wbrew interesom 
klasy; robotnicze* automatycznie staje się WY- 
razem interesów kapitalistycznej klasy. © 

Proletarjal i wszystko. co około niego 
się jgospoaarczo skupia. przeprowadzą SWE 
plany: gospodarczę. gdy chwycą właczę Pe" 
lityczną iw swe ręce. bocaj o tyle. by na bieg 
życia publicznego zaważyć mogli. 

Kwestja (een zboża jest także kwestja Po” 
lityczną. zależną od tegó. wi czyich rękać 
znachoazi się władza polityczna ! 


Tymczasem idozorcy przywiązywali m40- 
dzieńca do krzesła. Przymocowano elektro" 
dyi przy jego bladej, białej skórze; na podło” 
dze, tuż obok fotelu, leżał kabel elektryczny» 
połączono go z tablicą rozdzielczą na lewo 
od fotelu. Dozorca podszedł do przeciwlć* 
głego końca i włączył go do czapki. która 
wciągnięto ma głowę ofiary. Następnie zało” 
żono delikwentowi czarną maskę na twarz. 
tak. że widoczne byly tylko wargi, wyk:zy” 
wione w kurczowyim grymasie. ta 

Trwożliwe milczenie padło na pokól 
śmierci; sekundy wydawaly się godzinajm!. 
minuty — wiekami. Wreszcie urzędowy mor” 
derca przyunocował do głowy skazańca OWA 
czapię z mokrą gąbką. Gabka oczywiście znal” 
duje się na wewnętrznej stronie czapki ! 
służy, do aobrego celu. Pomaga ona do tego- 
byj prąd żywcem ugotowal oliarę! 

Czionki Emiletty, drżały. Jego ręce. bez” 
władnie zwisające na poręczach fotelu. trze” 
potały, i opadały, jak ręce obłąkanego. CZY 
też oszolomionego trucizną. Duchowny Kon- 
tynuował swą ostatnią modlitwę... 

Lekarz w kącie poprawiał coś przyj 5€- 
kundomierzu, którego tykanie rozlegało SIĘ. 
niby uderzenia młotka. Tik-tak-tik-tak-» 1 
kurczowy: grymas z za maski. 

Gdy tylko Emiletta został całkowicie przy 
troczony, drugi lekarz stojący przy foletu. 
dał znak elektrotechnikowi: legalny) mordercą 
włączył prąd. | 

(Dok. nast. ), 
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Młodzież u wrót nowego roku szkolnego. 


W całej prasie polskiej pomieszczono nię- 
kne artykuły. witające młorzież wk"aczającą 
w! progi szkól powszechnych i ścecnich. — 
Spoleczeństwo nasze umie cenić warlość me- 
toc' wychowawczych. wie o tem. że od sposo- 
bów wychowania mlocej generacji zależy 
przyszłość. Młodzież przeważnie pism nie 
czytuje i nie ma aanych do orjentowania się 
w nastrojach swego środowiska. Tem silniej 
ociczuwa przejawy stosunku do siebie ze stro- 
ny, swoich bezpośrednich kierowników. t. zn. 
wychowawców. 

Duża część tych wychowawców ma usta- 
loną sławię. Wśród nich największym rozgło- 
sem Cieszą się Iwowscy, profesorowie, zwolen- 
nicy Janellego i Pająka. 

W niektórych szkołach lwowskich powi- 
tano azieci wiymyślaniem, groźbami „wtyle- 


Posiew rzezi 


„Brb. Zio. . pisze: 

Odkąd kanclerz auslrjacki, prałat Seipel wypo- 
wiedział swoje uznanie i podziękowanie policji za 
celne strzelanie do tłumów, wzburzonych, — jak wia- 
domo — uwolnienietn morderaów robotników, trwa 
bezusiannie masowe prawie występowanie obywa- 
teli austrjackich z kościoła katolickiego. 

W samym Wiedniu od 15. lipca do 51. sierpnia 
zgłosiło wystąpienie swoje 9.769 katolików, a ruch 
ten rozszerza się na całą Austrję. Liczba ta jednak o- 
każe się większą gdy się uwzglęani jeszcze pierw- 
sze dni września Oraz faki, że nie wliczono tu dzie- 
ci poniżej lal 6-ciu które aulomatycznie wraz z 
swymi rodzicami opuszczają kościół katolicki. 

Naogół kościół Iraci około 20.000 owieczek, lu- 
dzi moralnych i uczciwych, którzy do żywego do- 
tknięci zostali fakiem iż wysoki dygnitarz kościoła 


wania“. Nie brakło złośliwych wycieczek pod 
acresem dzieci proletarjackich, że zachciewa 
się im „państwa“ Że politechnika i uniwer- 
sytet nie dla nich. 

Łatwo sobie wyobrazić oburzenie. wywo- 
łane takiemi enuncjacjąmi wśród szerokich 
kół rodzicielskich, które wysyłają dzieci ao 
szkół iw celach nauki, a nie kpin i wymy- 
słów. 

W szkolnictwie naszem dokonywtują się 
podobno pewne przesunięcia. Dotykają one 
jednak tylko zwierzchniej warstewki kierow- 
niczej. ale w głąb' nie sięgają. Najwyższy 
czas. ażebiy! zabrać się także do „mamutów“ 
czasami (młodych wiekiem i typowych „bel- 
frów'. zabytków! z c. k. austrjackiej prze- 
szłości. 


a y J m 
wiedeńskiej. 
i państwa śmiał chwalić mord dziesiąlek tudzi i obktar- 
rzyć policję za ceme sirzelanie do obywateji i sy- 
nów kościoła orderami. ; 

Ksiądz prałat Seipel wraz z swymi adherentami 
wydał hasło: karać bezmiłosierdzia winnych czy nie- 
winnych podniesienia się w obronie elemeniammej spra- 
wiedliwości, przejść (do porządku nad niedolą żon, 
dzieci i starców pozoslałych po 85 zastrzelonych. 
To leż tłumne występowanie nietylko młodych, ale 
i starców jesl namiętnym protestem przeciw poczy- 
naniom kleru, szczególnie (wyższego, klóry zawsze 
siaje po stronie możnych i bogatych i nie dopatruje 
się nigdy niesprawiedliwości i nieprawości po icli 
stronie uważając że najpiękniejszy lest świat w którym 
nieliczna garść wiików pożera Olbrzymie stada ba- 
ranów, 


pipi wdzona 


Ogromna podwyżka taryfy pocztowej. 


WARSZAWA, 7. września. (AW). Jak się dowiadu- 
jemy z dnjem 10. bm. podwyższona zostanie taryfa 
poczlowa w obrocie paczkowym w sposób następują 
cy: za nadawanie (paczek zwykłych do wagi 1 kg. 
taryfa zosianie podwyższona z 50 gr. na 1 zł. (więa 
100 procent), za nadawanie paczek od 1 kg. — ze 
1/20 zł. na 2 zł. (66 proc.), za paczki od 5—10 kg. 


Zaciekła walka dwóch 


Od pewnego czasu cały świat finansowo ~ prze- 
mysłowy Stanów Zjednoczonych — bawi się kiekawem 
midowiskiem. Walczą ze sobą dwa olbrzymy, dwie 
największe miljardowe firmy jautomobilowe — tak 
zwany popularnie Ford i General Motors Corpi 

Do niedawna Ford był panem sytuacji. Jego 
„fordki“ 'wsławiły się ma gwial cały. Był lo naj- 
popularniejszy automobii. Popularność tę robiła mu 
taniość i ekonomiczne zużywanie gazoliny. 

Aliści — nie ma nic na świecie, co by nie miało 
swego końca. Przyszedł wreszcie kres i na sławę 
„fordka". Slanął z nim do zawodów „Chevrolet“, 
„Pontiac Six“ i inne, produkowane przeważnie przez 
firmę kóra skupiła kilka mniejszych kompanji auto- 
mobilowych, pod ogółną pazwą General Motors Corp. 
~ Zmierzch „fordka” który nie mógł sprostać wy- 
goaniejszym i ładniejszym ha wtygiąd a nie droższym 
konkurentom zaznakzył się ostrym kryzysem w przew 
myśle automobilowym, który nadzwyczaj silnie do- 
tknął miasto Detroit. Około 100.000 ludzi Ford 'wydalił 
z pracy, a Sztab jego inżynierski, gorączkowo zaczął 
pracować nad nowym typem automobila. 

I podobno stworzono taki nowy typ. Narodziny 
tego nowego „fordka“ koszlowały podobno bajońskie 
sumy, Ulrzymanie olbrzymich |zakładów, Które sta- 
nęły bezczynnie, doświadczenia nad nowym automo- 
bilem przeróbka maszyn i przystosowanie ich do 

nowego typu produkcji — koszlowały około 5 miljo 

nów tygodniowo. Tylko ostatnie trzy miesiącz Koszto- 
wały z górą RO miljonów. Takie wydatki, to nawet 
potężny „Ford“ musjał (dobrze odczuć na skórze. 

Ale leraz druga sprawa: Czy nowy „fordek* 
pobije konkurentów ?.., 


Czy wyjdzie zwycięsko z za-. 


z 2 zł ma 3 zł. (50 proc.), za paczki o wadze od 
10—15 kg. z 550 — 5 zł, za paczki o wadze 
15—20 kg. z #50 — 6 zł. (20 proc.) Również pod- 
niesione będą dodatkowe należności pocziowe za do- 
ręczanie paczek i należności asekuracyjnych listów 
wartościowych Banku Polskiego. , 


+++ 
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polęg kapiłallgtygznygi, 


wodów... Bo jeżeli nie.. 

Młody Ford ogłosił światu, ge 14 Ma być 
to aulomobil ładny jnaozwyczaj szybki i jeszcze więcej 
ekonomiczny niż stary. Za tydzień, dwa, ostatecznie 
się to pokaże, gdyż znajdzie się on już ną rynku. 

Walka ta wykazuje dwie rzeczy. Z jednej strony 
wielkie znaczenie konkurencji na rozwój techniki, zmu- 
szający stale do szukania nowych wyższych form, z 
drugiej anarchję, jaka istnieje w kapitalistycznej wy- 
twórczości, anarchję, która odbiją się nadzwyczaj u- 
jemnie nielylko na samych wialczących, ale i na set- 
kach tysięcy, a nawet miljonach ludzi. i 

NEW YORK. Dnia 12 wk.ześnia zbiorą się na 
posiedzenie dyrektorzy General Corporation i za- 
proponują podział zysków tej firmy w sumię 783 
miljonów dolarów. Jest w lanie, ażeby każdemu 
akcjonarjuszowi dać 100 procent dywidendy, co jest 
niezwykłą rzeczą w przemyśle amerykańskim. 


Przed ukończeniem wojny celnej 
z Niemcami. 


WARSZAWA, 7. września. (AW). Według opinii 
kół zbliżonyca do rządu rokowania handlowe pol- 
Ska - niemieckie wznowione zostaną około połowy 
p: źcziernika br. Zwłoka w tych rokowaniach iłu- 
maczy się kwestjami 'echnicznemi, większość bowiem 
spomych kwestji polilycznych, opiaźniających postęp 
rokowań gospodarczych, została już załatwiona. W 
szczególności nie budzi już wątpliwości kwesija o- 
siedlenia, załalwiona kommpromisowo. 


NE Z CA OZ O ZZ O OO WZA, ZE O EZ a e 


Osobliwa koniiskata. 


Wczorajszy „Dziennik Luaowy* skonfi- 
skowała prokuwatorja za artykuł pt. „Orgie 
pornograficzne pazety enaeckiej". Skonfisko- 
wano (cytaty z niekonfiskowanej „Gazety war- 
szawskiej porannej“. naczelnego organu en- 
cecji które przyytoczyliśmy jako dowóa po- 
twoórnie ohyidnej lektury i włynzdania wśród 
encecji. która tego rodzaju strawą z lubież- 
nem zamiłowaniem karmi swoich czytelni- 
ków. 

Gazeta warszawska bez przeszkód drut 
kuje sążniste artykuły zacytowanej przez nas 
treści i nie byla skonfiskowana. a myśmy! 
tylko napiętnowałi tę „uświaaamiającą ' en- 
aacką propagande. Możeby prokurator lwow» 
ski pouczył swego kolegę z Warszawy. że 
takie rzeczy należy konfiskować. abyśmy = 
płacili ga cudze grzechy. 


Subwencja -- rewolwerowi. 


Na jednen z ostatnich posiedzeń magi- 
strat jm. Lwowa uchwalił szereg subwencji - — 
mięazy; innemi: na „Glos Polski“ w wychodzący, 
we Lwowie... 6.000 zł. Może dopiero teraz — 
czięki tej propagandzie Magistratu opinja pu- 
bliczna aowie się. że takie pismo istnieje. Do- 
tąd bowiem najbardziej wtajemniczonym w 
stosunki prasowe — nie było wiadomem o 
tem. aż Go (czasu tej uchiwały Ałagistratu 
i otwarcia Targów Wschodnich. Na targach 
wywieszono kilka okładek z „bombastyczno- 
narodowymi tytułami i rycinami — świad- 
czącemi o włybitnie endeckim charakterze te- 
go piśmiaełka — noszącego wszelkie cechy 
„rewpolwera* strzelającego nabojami świąle- 
czno-narodowymi. Czyżby i magistralowi —: 
przyłożono ido „piersi“ ów rewolwer? Mamy 
naozieję, że p. komisarz Strzelecki nie prze- 
razi się tej lufy rewolwerowej i uchwały ma- 
gistrału nie zatwiendzi. 


Sejm rozpocznie prace dopiero 
20 hm. 


WARSZAWA, 7. września. (AW). Dotychczas nie 
ukazał się jeszcze w „Monitorze“ dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zwołaniu nadzwyczajnej sesli Izb 
usiawodawkzych. Wobec tego hajbliższe posiedzenie 
Sejmu nie nastąpi przed 20. bm. Jak się dowiadujemy 
ogłoszenie zwołania nadzwyczajnej sesji se'mowej na- 
stiąpi w dniu 10. bm. 

E E m | 


Rozłam w sejmowym. klubie 
ukraińskim? 


WARSZAWA, 7. września. (AW). Oddawna istnie= 
jący zatarg 'w łonie sejmowego klubu ukraińskiego 
grozi rozłamem. Grupa [posłów radykalnych lewicy 
„Selrobu" zażądała ostatnio zmian na stanowisku 
prezesa klubu i jego zastępców jako pozostających 
pod wpływem ukr. narodowej - demokracji. „Selrob“ 
posiada w Sejmie 5 przedstawicieli, w Senacie jed- 
nego i zarzuca obecnemu kierownictwu Klubu zbyt 
ugodową politykę 'wobec rządu polskiego. 


NADESŁANE. pd 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 
RA AP A 


Marja Kelles --Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowuje do egzaminu państwowego. 


Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—7 
Ul. Łozińskiego 6 


Dr. Franciszka Czaban- Sandauerowa 


powróciła-i ordynuje jak przedtem przy ul. 
Teatyńskiej 37 od 3—5 pop. — Telefon 37—90. 


SZCZEPIENIĄ OCHRONNE. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Polska orędownikiem powszechnego pokoju. 


Żywe zainteresowanie się planem powszechnej nieagresji. 


Obrady Ligi Narodów. Pacyfiści niemieccy. demaskują na 
GENEWA. 77. 9. (Pat.). Zgromaczenie Li- forum Ligi zbrojenia Niemiec. 


gi Naroców prowadziło we Środę przedpołu- BERLIN, 7. 9. (AW). „Local Anz.“ do- 
chniem w dalszym ciągu dłuższą debatę nad wiacuje się a w. korespondenta dee 
sprawozaaniem z działalności Rady Ligi Na-| skiego, że onegdaj rozdawano tąm delegalom, 
rodów, oraz generalnego Sekretarjalu Ligi poszczególnych państw broszurę w języku 
Naroaów. Dyskusję rozpoczął b. prezes Rady] francuskim p. t. „Przygotowania ao wojny 
ministrów! Finlancji Erich. Mówca zajmował| w Niemczech“. Broszura ta, zredagowana 
się zwłaszcza pytaniem, w jaki sposób pań-| przez 2 niemieckich pacyfistów! Foerstera i 
stwa będące członkami Ligi Narodów mo-| Moertensa. zawiera m. i. senzacyjne mate- 
głyby przyjść z pomocą finansową napadnię-| Lipy, o tajnych zbrojeniach niemieckich i 
temu krajowi. Erich przyłącza się z zaćowo-| pocaje ciekawe cyfry z budżetu Reichswehry. 
leniem do akcji wszczętej przez Holandję i| W końcu broszura wyciąga wniosek, że 
wyraża zapatrywanie. że będzie można dojść| M iemcy; celowo i wytrwale przygotowują się 
naatej drodze do wozbrojenia. Obrady, wwają| qo wojny z Polską. Foerster stwierdza ao- 
w aalszym ciągu. słownie: „Niemiegcy: dygnitarze nie zmienili 


Zbliżenie polsko-holenderskie sposobu swego myślenia ani swoich metod. 


Wojna rewanżowa przeciw Polsce jest syste- 
GENEWA. 7. 9. (AW). Wystąpienie ae-| matycznie przygotowywana przez kierowni- 
legacji holenderskiej wiywolało wi tniejszych 


kówi politycznych i wojskowych Niemiec. — 
kołach politycznych żywą ayskusję. Zdaniem | Naa granicami Polski osiedla rząd niemiecki 
jęanych krok holenderski był podjęty w po-| żołnierzy, kształci młodzież wi organizacjach 
rozumieniu z delegatami polskimi celem uła- 


tajnych. Z Reichswehry rozbuaowuje kadry 
twienia im pozycji w sprawie paktu o ogólnej] wielkiej armji i gromadzi w zagranicznych 
nieagresji. Próby, porozumienia polsko- ho- | państwach materjałyj wojenne niemniej jak 
lenderskiego wywołać miała — wedlug opinii] u siebie. 
kół tutejszy(ch — niemiłe wrażenie szczególnie | „s s 
wśród delegacji angielskiej, która dopatruje | Zyczliwe stanowisko prasy wobec 
się w tem porozumieniu się bezpośredniem Polski. ć 
2 państw próby, wy eliminowania 0 ZI BLANCA (Pat.). W sprawie projektu 
wpływu wielkich Re EA polska polskiego cała prasa dzisiejsza zajmuje sta- 
pracuje w dalszym ciągu w kontakcie Z PaN-| nowisko aaleko Życzliwsze. niż wczoraj. 
stwami Małej Ententy, i bałtyckiemi. „Petit Parisienne* oświadcza. że projekt 
Polski spotka się w Genewie z sympatycznym 
naogół przyjęciem i liczyć może na popar- 


Stanowisko Ang!lji wobec projektu 
Polski. $ cie Brianda, oraz Chamberlaina, który od 


GENEWA, 7. 9. (AW). Chamberlain o- | wiezoraj zajął względem propozycji polskiej 
Świaciczył dziennikarzom angielskim, iż nie j stanowisko życzliwe. | i "i. 
jest ani za, ani też przeciwko projektowi pol-j Dziennik zaznacza, że projekt polski nie 
skiemu paktu o nieagresji. gdyż projektu tego | jest bynajmniej. jak to mylnie rozumiano 
w: formie oficjalnej niezna. — Chamberlain | pierwotnie, rodzajem Locarna wischodniego. 
twierazi, że byłoby rzeczą niebezpieczną do-| Jest to ogólny projekt o nieagresji. zawiera- 
cawać Coś do paktu locarneńskiego. Z arugiej| jący! projekty regjonalne o ograniczonej Sfe- 
żaćby, nateżało za objaw! bezwzględnie dodatni | powiodzeniach szeregu zapoczątkowanych wi 
GENEWA: 7. 9. (AW). Jeden z obecnych | Genewie kombinacji, że dla zapewnienia po- 
wl Genewie członków angielskiej Labour Par-| koju i uniknięcia niebezpiecznego zniechęce- 
ty, oświaaiczył wobec przedstawicieli prasy. iż] nia mależy urzeczywistnić CoŚ pozytywnego, 
projekt Polski, nacechowany troską o poko- | stanowiącego pewien krok na arodze do ogól- 
jowe ułożenie stosunków w Europie powinien ; nego bezpieczeństwa. Zdaniem pisma. profo- 
być na rękę Chamberlaine'owi, który po ay-j zycja. z którą delegacja wystąpi wi czasie 
misji Cecila zobowiązany. jest niejako do u-| dyskusji nad rozbrojeniem, powinna zyskać 
jawnienia inicjatywy pokojowej. poparcie całej Rady Ligi Narodów wraz z 
nion, że delegacja angielska na zgromadzenie| polska postarała się uniknąć poplrzednich blę- 
Ligi Narodów: nosi się z zamiarem wystąpicj «ów, polegającyjch na tem, że chciano zbyt 
z projektem przekazania polskiego yrojekiuj skrępować zainteresowane państwa. _ Polska 
paktu o nieagresji do zbadania zainteresowa-| proponując uroczyste potępienie wojny w 
nym rządom, Projekt ten miat być odaany| pocpisanej przez mocarstwa ogóluej deklara- 
komisji prawa międzynarodow ego. cji. pragnie wypełnić pewne luki paktu Ligi 
Wedlug tych informacji rzeczowa dysku-] Narodów i wprowadzić 'w! życie zasaanicze 
sja nad projektem polskim nie będzie miała f idee, które. niegdyś zaobywały jednogłośną 
miejsca na obecnej sesji w: Genewie. aprobatę Ligi Narodów, 


zaś strony: możność uzyskania jednogłośnej | rze działania. Minister Zaleski. pisze „Pelit 
ceklaracji iw. sprawie projektu polskiego uwa- | Parisienne“, slusznie powiedział sobie po nie- 
BERLIN. 7. 9. (Pat.). Ze źródeł rzekomo| ministrem Stresemannem. 
5 A S . rys (13 „4 gi | 2 ` rp 1 
angielskich 'aonosi agencja Telegraphen U- „Journal poakreśla takt, że propozycja 
MDAA 1 -G0 00 LEE cmenoii | 0000 


Odroczenie wyborów do Rady m. w Przemyślu. 


PRZEMYŚL. 7. 9. (tel. wł.). Dnia 11.| kurjalnych. Dziś niespodzianie na murach 
b. m. miały, się tu rozpocząć wybory do rady;| miasta pojawiły, się urzędowe afisze, zawiada- 
miejskiej. Akcja wyborcza toczyła się w ca-| miające o odłożeniu wyborów do vady miej- 
lej pełni. Robotnicy przeprowadzali szereg | skiej. Zawiadomienie to wywołało duże za- 
zgromaczeń. (celem zbojkotowania wyborów interesowanie i różne komentarze. 


ODMOWIENIE OBYWATELSTWA POLSKIEGO SE-l 
l NATOROWI UKR. 

WARSZAWA. 7. września. (A. W.) Dzisiejsze 
dzienniki nolują, że senalorowi Aleksandrowi Kar- 
pińskiemu z Kiubu ukraińskiego, prowadzącemu w 
Równem od r. 1919 kancelatję adwokacką, decyzją 
Najwyższego Trybunału odmówiono Obywatelstwa 
polskiego. l : ! 


ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W PŁOMIENIACH. 

WARSZAWA. 7. września. (A. W.) Dziś o godz. 
13 wybuchł pożar w stodole Urbańskiego na No- 
wem Brudnie na krańcach miasta. W zgliszczach sto- 
doły znaleziono zwęglone zwłoki dwojga dzieci Ur- 
bańskiego, 6- letniego Tadeusza i 4- Ielniego Jana. 
Dzieci te bawiąc się zapałkami wywołały pożar sto- 
doły. 
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W Warszawie starął dom poselski, 


WARSZAWA. 7. 9. (AW). Prace przy 
budowie domu poselskiego mają się ku koń- 
cowi, oabywają się jeszcze roboty przy wy 
kańczaniu strony zewnętrznej domu. Odda- 
ny. on zostanie ldo użytku w pierwszych dniach 
paźcziernika. W gmachu tym mieści się 200 
pokoji i restauracja. na parterze zaś kilka 
sal komisyjnych. Budowa drugiego gmachu, 
wi którym mieścić się ana sala posiedzeń Sej- 
miu. uległa zwłoce wskutek braku pewnych 
niezbędnych materjałów. W najbliższych 
aniach roboty! zostaną na nowo podjęte. — 
(Gmach ten ukończony ma być na styczeń 
1928. Po ocdaniu Go użytku nowego gmachu 
Sejmu. (dotychczasowa sala posiedzeń Sejmu 
poadana zostanie przeróbce. Sala ta przezna- 
czona ma być na posieczenia Senatu. Koszt 
budowy obu gmachów wynosi 5 miljonów 
złotych. 

o A DOOR A 


CHOROBA MIN. ZALESKIEGO. 
WARSZAWA, 7. wirześnia. (AW). Mimo istotnej 
poprawy w slanjie zdrowia p. min. Zaleskiego wy- 
jazd p. min. Zaleskiego do Genewy nie będzie mógł 
nastąpić — jak pierwotnie planowano 10. b. m. — 
lecz dopiero około 15. bm. i 


STUDJOWANIE TAJNIKÓW ADMINISTRACJI 
FASZYSTOWSKIEJ. 
WARSZAWA. 7. września. (tel. wł.) Dowiaduje- 
niy się, z |imiarodajnego źródła, że pewien wyższy u- 
rzędnik ministerstwa spraw wewn. bawi we Włoszech 
gdzie studjuje tajniki administracji faszystowskiej. 


ROZWIĄZANIE RADY M. W ZAWIERCIU. 
ZAWIERCIE. 7. 9. (AW). Z powodu u- 
jawnienia szeregu wadliwości w gospodarce 
aniejskiej fwojewództwo kieleckie rozwiązało 
'wiczoraj radę miejską w Zawierciu. Nowe wy- 
zob rady miejskiej odbędą się najpóźniej 
„ b. m. i 


OSZCZĘDZAJĄ... NA SZKOŁACH. 

KOWNO. 7. września. (A. W.) Na skutek braku 
kredytów minislerstwo oświaty zwinęło kilka gim- 
inazjów na terenie Litwy, m. in. zamknięto gimnazjum 
I handlowe w Kownie. , ; „A 


ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST POLSKICH. 
POZNAŃ. 7. 9. (AW). Od dnia 22. do 
24 września r. b. odbędzie się w Poznaniu 
zjaza! przedstawicieli Związku Miast Polskich. 
Obrady beda poświęcone głównie sprawie 

rozbudowy! miast oraz finansom miejskim. 

KONGRES KOBIET SOWIECKICH. 

MOSKWA, 7. 9. (AW). Zjazd ogólno- 
związkowego kongresu kobiet sowieckich W9- 

znaczony! został na 10. października 1927. 


NIEUDAŁY LOT TRANSATLANTYCKI? r 
LONDYN, 7. 9. (Pat.). Kilka parowcow 


Li 


znajniaoyge się na Atlantyku. przejęło 5%- 
gnal S. O. S.. naaany przez radjostację 54107 


lotu „Ola Glory“. na którym Berthaud i JE50 
awaj towarzysze lecą ze Stanów Zjednoczo” 
nych ao Rzymu. Parowce komunikują, dż: 
swej strony, że nie mogły ustalić miejs4 
przypuszczalnej katastrofy „Old Glory“, 187% 
są w| poszukiwaniu samolotu. 


ODEZWY DO WOJNY ŚWIĘTEJ Z SOWIETAMI: 


WILNO. 7. 9. (AW). Donoszą tu z Dzis- 
nieznani 


ny. iż w powiecie dziśnieńskim r 

sprawcy; vozrzucili odezwy związku TOSY]- 
skich monarchistów, nawołujące do wojny 
świętej z Sowietami. Odezwy) te, rzucone 


zna- 


prawdopodobnie w nocyi z samolotu, prze ości 


czone były — jak się zdaje — dla ludn 
Białorusi sow, 


KRYZYS ŻYCIA GOSP. NA UKRAINIE SOWIECKIEJ. 

MOSKWA. 7. września. (A. W.) Na terenie ukrain- 
skiej SSR. kryzys lrwa w dalszym [ciągu , nadwy'ęza* 
jąc całe życie (gospodarcze. W Odessie w ciagu ©- 
slatnich 4 miesięcy likwidacji uległo 352 PrYwa!- 
nych przedsiębiorstw Handlowych, których obrót prze- 
niósł w ostatnim roku 20 miljonów rubli. Kryzys 'en 
wywołany jest w bardzo znacznym stopniu represjami 
administracyjnemi, jakie stosowane są przeć władze 
zarówno RSSR i USSR. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Straszliwe skutki powodzi. 


Na terenach. objętych żywiołową kata- 
strofą w Małopolsce, wody, opadły. Bilans 
strat. wyrząazony powodzią. jest jednak stra- 
szny.. | 

IW iwojewóaztwie lwowskiem szkody są 
większe. niż zrazu przypuszczano. Weale do- 
tychczasowych obliczeń poszkoaowanych jest 


13 TYSIĘCY 938 RODZIN. 
z tego 2.955 roazin niema żadńych śroakówi 
úo życia. 636 rodzin nie posiada żadnego 
ubrania, zaś 
681 RODZIN 
jest bez dachu nad głowią. 

IW województwie stanisławowskiem powia- 
ty, Dolina i Kałusz są jeszcze pod wodą. 
Katastrofalne szkody wyrządziła powóaź 
zwłaszcza w. dolinach obu Czeremószów. 
dzie katasirofa zaskoczyła ludność śpiącą. 
Największe zniszczenie spowodowane zostało 
przez to, że tąma regulacyjnego zbiornika 
zerwała się i woda zalała (całą okolicę w kie- 
runku Kut i Żabiego. 

Dolina Prutu w okolicy Czarnej Hory 


Miljonowe oszustwa w Rumunji. 


BUKARESZT. W tych dniach wykryto | 


wi rumuńskiej drukarni państwowej miljono- 
we defrandącje, których aopuszczał się dy- 
rektor wlychodzącego w drukarni tej urzęao- 
wego monitora rumuńskiego „Monitorul Ofi- 

cialż“. Dyrektor Falcoianu dawiał sobie. jak 
się okazało, wielokrotnie wypłacać z kasy dru- 
karni państwowej kwoty pieniężne między 
50.000—700.000 lei. Wypłat tych dokonywał 
kasjer Tomescu, który w ro al dniach odebrał 
sobie życie, a w liście do żony wskazał na 
dyrektora Falcoianu, jako na głównego wino- 
'wiajcę. MW aferę tę wmieszanyj jest również 
«rugi kasjer Petcu. 

Podczas gdy, kasjer Petcu za zaefraudo- 
wane pieniądze zakupił liczne nieruchomości, 
clyrektor Falcoianu' przegrał większą część 
zaefraudowanylch pieniędzy w karty, wzglę- 
dnie zużył je do finansowania bardzo luksu- 
sowylch wycieczek. Jak się okazuje, Falcoianu 
przegrał w! karty. w ciągu jednej nocy 800.000 
lei. Niekiedy się zdarzało, że Falcoianu prze- 
- iske więcej pieniędzy, niż miał przy sobie. 

W takich włypadkąch wierzycieli swych posy- 
fal wprost ao kasjera Tomescu, który: na 


w dawnej postaci nie istnieje. Rzeka płynie 
innem korytem, aawne zostało zawalone drze- 
wem i kamieniami. Również nie ma śladu 
cawnej drogi, której naprawa w ub. roku 
kosztowała 40 tysięcy złotych. 

Na rzece Łukwi, koło Rosólnej. załamał 
się most. zaś do wezbranej rzeki wpadli ja- 
cący! na wózku dyrektor kopaińi „Majdan“ 
Eciward Bacher i fryzjer z Bohoroaczan Be- 
raj Schappen. Obaj zginęli w nurtach spie- 
nionej wody, . 


Katastrofa powodzi w Rumunji. 


Masy wód odpływające z Karpat i Malo- 
polski. odprowadzają rzeki Dniestr i Prut 
ido Czarnego Morza. Rzeki te w dolnym swym. 
biegu wystąpiły z brzegów i zalały olbrzył- 
mie przestrzenie. szczególnie w! południowej 
Besarabji. Miasteczka Romanowsko i Soroka 
zostały. przez powódź zniszczone. W Chd- 
cimiu (woda uniosła kościół i 30 domów. 
50 tysięcy ludzi pozostaje tam bez dachu. 


"p 
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miejscu wypłacał im aługi karciane swego 
szeła. 

' Falcoianu przyjmowany był w ne 
pszem towa arzystwie bukar eszteńskiem, gdzie 
nikt nie miał najmniejszego pojęcia o "jego" 
machinacjach. Urzączał on dla swych przy- 
jaciół bardzo często kosztowne wiycieczki za- 
granicą. a razu Jysk z włycieczki takiej co 
Niemiec telegrafował do kasjera Tomescu. 
żeby! niezwłocznie przeslał mu 700.000 lei. 

Falcoianu i Petcu Wasiliu zostali nie- 
zwłocznie aresztowani. a urzędy śledcze przy- | 


STREJK BUDOWLANY W POZNANIU. 

POZNAŃ. 7. 9. (AW). Strejk buaowlany 
wi Poznaniu trwa nadal. Odbyło się pierwsze 
zebranie strejkującyjch, na, które przybyła 
800 osób. Na zebraniu ujawniał się nastrój 
wytrwania aż do osiągnięcia postawionych po< 
stulatów. ) 


— s. 


WISŁA POD WARSZAWĄ OPADA. 


WARSZAWA, 7. wrzenśja. (AW). Stan wody na 
Wiśle pod Warszawą doszedł wezoraj popołudniu do 
kulminacyjnej wysokości. Obecnie stan wody w szyb< 
kiem tempie obniża się. Dziś rano slan ien w sto- 
sunku do Mutówmąjnece” „obniżył się o pół metra, 
KATASTROFALNY WYBUCH BENZYNY W WAR- 

SZAWIE. 

WARSZAWA. 7. wrześnta. (A. W.) Dziś w połu= 
dnie, wybuchła lu benzyna w piwnicznym składzie 
aplecznym, przy ul. Leszno. Sklep, znajdujący się 
nad piwnicą zapadł się wraz z całem urządzeniem 
składu aptecznego. Strąż ogniowa w ciągu 15 mi- 
nut ugasiła ogień. W piwnicy znaleziono spalone 
zwłoki właściciela sklepu Laskowskiego ii właści- 
tiela składu aplecznego Tytryna. w tego 5 osób 
odniosło ciężkie obrażenia. 


s.. 
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SPRAWA WYWIEZIENIA STRYJEŃSKIEJ. 


WARSZAWA. 7. 9. (tel. iwł.). Jak aowia- 
cujemy się, znana malarka polska Stryjeńska, 
Iwiywieziona przec kilku dniami do Batowice. 
wiyjechała stamtąd do Krakowa, celem lecze- 
nia się. Lekarze krakowscy. orzekli. iż wywie- 
zienie p. Stryjeńskiej do Batowic. które na- 
stąpiło wskutek orzeczenia lekarza zakopiań: 
skiego dr. Gabryszewskiego — było bezpod- 
stawne, wobec czego p. Stryjeńska pociąga ar 
Gabryszewskiego do APO ROS sądo- 
wej. 


| e, OFICERA. 
ŁUCK. 7. 9. (AW). W Dubnie wystrza- 


stąpiły do szczegółowej rewizji nietylko w | łem z T odebrał sobie żiyjcie kapitan 


crukarni państwowej, lecz również w wiefu 
innyłch urzędach i przedsiębiorstwach pań- 
stwowiych. bowiem istnieje. przypuszczenie, 
że dyrektor Faleoianu nie był jedynym nie- 
sumiennym wyższym urzędnikiem. Już teraz 
stwierazono, że aly] szereg wyższych urzę- 
cników państwowych ma na swem sumieniu. 
nie jedną defrauaącję i że ludzie ci całymi 
latami nie korzystali z urlopów tylko kltatego. 
byj poaczas ich nieobecności w biurze nie 
iwłykryto popełnianych przez nich naaużyć. 


Z sali sądowej. 
ZAMORDOWANY W BESTJALSKI SPOSÓB PRZEZ 
ZIĘCIA. 

Ziemia, klórą uprawia rolnik, jesl zroszona obficie 
nietylko potem legs i krwią, szafowaną obficie pod- 
pzas walk i sporów! o skibe. ilość zbrodni, dokonanych 
przy podziałach gruntów i plonów jest niezliczona. 
Prawie, że mrodziennie (zaarzają się morderstwa na 
tle niesnasek o len warsztat pracy wieśniaka. Głód 
ziemi nie został 'w masach nasycony. 

Wkzoraj roztrząsał sąd karny ohydną zbrodnię 
ńokonaną na tem tle w Miłkowie. Dmytro Bury, tam- 
tejszy gospodarz, wydał swą córkę Annę za Michała 
Popieluchą sam zaś mieszkał przy swej drugiej żo- 
nie w Mołodyszczu. Bury nie oddał jednak swego pola 
w Miłkowie do używania kórce i zięciowi, lecz sam 
zajmował się uprawą roli. 

Dnia 10. lipca Bury przyszedł do zięcia, który 
mieszkał w jego domu aby na miejscu przypilnować 
żniwa. Zapobiegliwość jego była nie po myśli górki 
i zięcia, którzy spodziewali się, że będą mogłi zebrać 
dla siebie zboże z pola. Wobec tego przyjęli z niecttę- 
pią ojca, zaś Ipodczas 'wynikłej kłótni Popieluch w 
besijalski sposób pobił teśca, który doznał złama- 
nia 20 żeber. Nieszczęsny zmarł niebawem wskutek 
doznanych obrażeń. 

Wczoraj sląnął zabójca przed Lrybunałem sądu 
karnego. PO przeprowadzonej rozprawie zapadł wy- 
FOk skazujący go na półtora roku Romao, i obo- 
strzonego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak. 

—:— 


Niepohamowany wywiadowca! 


Wywiadowica P. P. Grześ Sochański. zam. 
przy; ul. Królowej Jadwigi 32, zamiast pełnić 
obowiązki. wysiaduje w domu i całą wojnę 
prowadzi z lokatosami. i dozorczymią ; stero- 
ryzowlał gospodynię i lokatorów lak dalece. 
że w (całej kamienicy) zapanowiało przygnębie- 
nie. Wszyscy mieszkańcy „rukują' codzien- 
nie ao komisarjatów, spisują protokoły, pe- 
czą niednych ludzi po różnych biurach, a 
Grześ powołując się na przysięgę „służhową” 
i jedynego świadka, swoją gosposię, donosi, 
oskarża. prowokuje i odgraża się! Zapisuje 
ile razy dozorczyni myje schody, czy miotłą. 
czyj szczotką zdmiata, ale skoro juź nosal pcha 
w miotły, to powinien meldować, czy gospo- 
cyni daje na sprzęt ao oporządzania kamie- 
nicy? Czy P. P. nie może Grzesia pouczyć 
o jego powołaniu, czy, na to podatki płacimy. 
aby Grześ wyrzucał ziemię z swojej piwnicy 
na poawórze. płyty kamienne zabierał z uli- 
cyl które są własnością publiczną. a nie 
prywatną. (Wykładając piwnicę płytkami zmui 
szał steraną uozorczymię do wynoszenia ko- 
szami fury! ziemi na ulicę ! 

Grześ nie przynosi zaszczytu swojemu LG 
rzęaowi. 

M E a E 
DLA POWODZIAN. 

WARSZAWA. 7. września. (tel. wł.) Minisler pełn. 

Stanów Zjedn. Stetson przeznaczył 5,000 zł. na dzie- 


"bei ofiar powodzian w Małopolsce Wsch. 


43 p. p. Stefan Jega. Przyczyna samobójstwa 
nieznana. Dochoczenia w toku. 
 =tu— 
GROŻNY POŻAR W SŁAWKOWIE. 
OLKUSZ, ;7. 9. (AW). W Sławkowie pod 
Olkuszem włybuchł ubiegiej nocy groźny po- 
żar, który, strawił 11 aomostw. Szkody wy- 
noszą przeszło pół miljona złotych. 


TRAGICZNY WYPADEK. 

BYDGOSZCZ. 7. września, (A. W.) Dziś rano zda- 
tzył się w [tutejszej Szkole Oficerskiej tragiczny wy- 
padek. Gospodarz szkoły kpt. Konrad Karwik jak się 
zdaje wskutek nieosirożności wypadł z okna II. pię- 
tra tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć na miejscu. 
ROZSZERZENIE SIECI TELĘGRAFICZNĘ] I TĘLĘFO_ 

NICZNEJ. 

WARSZAWA. 7. września. (A. W.) W prelimina- 
tzu budżetowym Ministerstwa poczt i telegratów na 
rok 1928/29 wstawiono sumę 20.460.000 zł. na roz- 
szerzenie sieci telegraficznej i tełefonicznej w całyni 
kraju. Z inwestycji objętych tym preliminarzem wy- 
a, Jeg należy: Na budowy sentrali telefonicznej C. 

B. w Przemyślu 150.000 zł., na te same Gełe w Stani- 
sławowie 150,000 zł, ma budowę stacji telefonicz- 
nej międzymiastowej we Lwowie 200.000 zł, budo- 
wę nowej centrali automatycznej w Krakowie 450,000 
zł, w Tarnowie 150.000 zł. mg 
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Z ruchu robotniczego. 


ROBOTNICY TAPICERSCY od poniedziałku 5. 
września rozpoczęli wałkę cennikową, ponieważ sto- 
sunki w pracowniach tapicerskich są nie do wytrzy- 
mania. Praca trwa bez przerwy od świtu do nocy, 
proch i kurz rujnuje zdrowie roboiników. Warsztaty 
nie są nygienicznie urządzone, nikt z władz przemy- 
słowyca nie zagąda do nich. 

Żądania robotników: są następujące: 8-mio godz. 
dzień pracy, podwyższenie ipłacy tygodniowej na 3 
kategorje. Prawie wszyscy majstrowie godzą się na 
te warunki (prócz kilku majsirów. Są to: Ignacy 
Stern, Szymon Steil, Mechel Kiipier. Anonsują oni 
w gazetach, że poszukują robotników. Prosimy o omi- 
janje tych firm aż do odwołania. 


Jeszcze na temat osuszenia Polesia. 


Należąca čo Polski część Polesia obej- 
muje przestrzeń sześciu miljomów hektarów! 
Jest to zatem awa razy, więcej. niż cała Ho- 
lanćja. Tylko gdy w Holanaji. mieszka wi 
największym dobrobycie i zbytku przeszło 
sześć miljonów luazi. to na naszem Polesiu 
mieszkańców jest zaleawie miljon dwieście 
tysięcy i to w ogromnej większości ubogich 
jak myszy kościelne. Przyczyną tej aż tak 
ogromnej różnicy, jest. obok tysiąca innych 
okoliczności. 'przeaewszystkiem błoto. które 
ten 'wielki kraj od wieków zatapia. 

Na możliwość osuszenia Polesia i wiy- 
nikające stąc korzyści. zwrócili już uwagę 
technicy! zagraniczni. — Trzej znakomici tech- 
nicy! woani Amerykanin J. Casse. Francuz 
H. Vatier i Holender G. P. Nijhoff. zbadali 
sprawę na miejscu i napisali obszerną książ- 
kę na temat osuszenia Polesia, Książkę wty- 
aała niedawno Liga Naroaów. 

Koszta robót nad uregulowaniem Prypeci 
od Pińska do granicy: rosyjskiej poglębie- 
niem i oczyszczeniem kanału Ogińskiego — 
uregulowaniem Styru oraz szeregu mniej- 
szych rzek, łącznie z wykopaniem potrze- 
bnej sieci kanałów odwadniających. wynio- 
slyby około 2000 miljonów, złotych. Koszta 
zerenowania nadających się do tego półtora 
miljona hektarów wyniosłyby więcej niż cru- 
gie tyle. bo 225 milj. złotych. ale już nie 
obciążyłyby skarbu państwa. ponieważ cire- 
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nowanie musialby, przeprowadzić każdy wła- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ściciel na własny: koszt. coby mu się cosko- 
nale opłaciło. zważywszy, że gdy hektar łąki 
zabagnionej wart jest najwyżej 100 zł. to 
osuszonej i zdrenowanej wart jest 400 zło- 
tych. — Wykonanie przecstawionego wyżej 
plant' osuszania Polesia trwałoby. lat aziesięć.: 
Co roku. w miarę postępu robót. możnabyj 
osaczać na osuszonyjch gruntach po 100.000 
luczi. Po upływie zatem dziesięciu lat miljon 
lućzi siedziałby, na roli. jako gospoaarze. ma- 
jący! wszelkie warunki cobrobytu. Temu zaś, 
oćpowiadałby przyrost luaności po miastach 
poleskich. który. można liczyć co najmniej 
na 30 oc sta. i | 

Dwieście miljonów: złotych. które musia- 
łobiy, wycać na osuszenie Polesia bezpośred- 
nio państwo. znalazłyby swe pokrycie w zwię- 
kszeniu liczby, zatrudnionych przy robotach 
ziemno-woanych. więć w odpowieaniem — 
zmniejszeniu wydatków na zapomogi dla bez- 
robotnyich dalej w przyroście dochodów po- 
catkowiyjch. któryby się niezawodnie ujawnił 
w suszonych obszarach. 

Wiczimy wiec. że osuszając bloto pole- 
skie moglibyśmy znaleźć bez porównania 
więcej złota poc różnemi postaciami. niż w 
najlepszym. zresztą całkiem: nieprawkopodo- 
bnym wypacku potrafilibyśmy go wypłukać 
z piasku rzecznego Prypeci. nad którymto 
problemem obecnie się głowi Warszawski In- 
stytut geologiczny. 


Zbudowano 530.000 domów 


z oszczędności 11 miljonów członków. 


Pięćset trzydzieści tysięcy domów sfinan- 
sowanych zostało przez towarzystwa oszczę- 
dnościowo-pożylkczkowe w St Zjednoczonych 
w roku ubiegłym, według statysyki p. Jana 
Gu'towskiego. prezesa "Polskiej Kasy Oszczę- 
anościć. w Brooklymie. ! 

Obliczenia alej włykazują. że wl domach 
tych zamieszkało około owu miljonów! ludzi. 

Z (raportów wynika. że stowarzyszenia te 
mają 11 miljonów członków! którzy skła- 
-cają w nich swe składki miesięczne. Na pod- 
stawie dotychczasowego rozwoju p. Gutowski 
oblicza, że iw ciągu następnyjch lat Cziesięciu 
liczba członków tych stowarzyszeń wzrośnie 
co 30 miljonów. j 

IW roku ubieglym stowarzyszenia te wły- 
pożytzyły swym członkom! na zakupno i 
bucowę domów olbrzymią wprost sumę. bo 
1.945.000.000 idol. — wszystko na pierwsze 
hipoteki. Wszystkie te fundusze, 


TO DROBNE OSZCZĘDNOŚCI CZŁONK. 


caja tam pewną sumę, która dzięki procen- 
towi stale się powiększa. 

Liczne te stowarzyszenia. z których każ- 
dy, czlonek ciągnie korzyści istnieją i roz- 
iwijają się dzięki systematycznemu oszczędza- 
niu. Czlonkowie płacą miesięcznie pewną su- 
mę. (do płacenia której zobowiązują przy- 
wistępowianiu. Z końcem roku z zadowoleniem 
cowiadują się. że uskładany, przez nich fun- 
cusz powiększył się o procent dywiaendowy. 
Barczo czesto zdarza się też. że członkowie. 
którzy, rozpoczęli składanie od małej sumy. 
wiaząc, dobre rezultaty, zakupują większą 
liczbę udziałów, i wkładki swe odpowiednio 
powiększają. z 

! (We iwszyystkich prawie stanach władze sta- 
nowe zaprowadziłyj mad temi stowarzyszenia- 
mi '(tak. (jak! i nad innemi instytucjami finan- 
sowemi) naåzwyiczaj ścisłą kontrolę. 

Członek. składający! swe oszczędności nic 
stracić nie może w Żaden sposób. otrzymując 
przytem większy procent oa! swoich oszczę- 


cany:ch stowarzyszeń. którzy co miesiąc skla- | cnoŚci. niż gdyby je trzymał w banku. J 


Tragedja ekspedycji naukowej w Tybecie. 


Tybel, ów kraj o obszarach bezmiernych, pełen 
strzeżonych od lysięcy lat przed okiem Europej- 
czyków zagadek, pochłonął nowe ofiary. 

Świeżo właśnie rozniosły dzienniki wiadomość, 
iż tybelańscy lamowie wymordowali w zachodnim 
Szechuanie ekspedycję naukową, złożoną z 3 lub 
4 Europejczyków. Następne depesze doniosły, iż wśród 
zabjtych znajduje się znany niemiecki podróżnik i 
badacz Azji, dr. Wilhelm Fiłchner, którego nazwisko 
głośnem jest w świecie naukowym. 

Wiadomość o śmierci Fiłchnera przyjęto w Ber- 
linie z przerażeniem. Dzienniki podnoszą, iż smut- 
na ta wieść 
w mara 1926 r. w tych samych okolicach wyrżnię- 
tą została w pień angielska ekspedycja, która miała 
doslawić do Lassy liczne zamówione przez rząd ty- 
betański maszyny i motory elektryczne. Zdaje się, iż 
Filchner, znany z szalonej odwagi Okazanej już po- 
przednio w paru karkołomnych podróżach po Ty- 
becie, musiał stanąć na obszarze, którego, tajemni- 
ce są jak najsurowiej sirzeżone przez lamów. 

Już w czasie poprzedniej wyprawy uniknął slrasz 
nej zemsty jedynie (dzięki pospiesznej, 22 dni lrwa- 
jącej ucieczce w kierunku granicy chińskiej. Zalrzy- 
mał się dopiero (w Siningful gdzie spolkał swą żonę, 
która z wielką starannością pomagała mu w bada- 
niach meteorologicznych i magnetycznych. 


term więcej podobną do prawdy, iż; 


Gdy przed niedawnym (ezasem telefony i Światło 
elektryczne znalazły dostęp do strzeżonej dotąd trwoż- 
nie przed wszelką nowością Lassy, stolicy Dalaj- 
Lamy, zdawało się, iż następuje nowa era w iym 
kraju, który Okoiony górami i pustyniami bronił 
doląd wslępu każdemu obcemu przybyszowi. Pod- 
czas gdy poza jego granicami rozgrywały się donio- 
słe wydarzenia historyczne i gdy wpływy europej- 
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Prawda o P, Z.K. w oczy kuje. 


TARNOPOL we wrześniii.. 

Na skromną nolaikę w „Dzienniku Ludowym” 
z dnia 22. sierpnia b. r. charakteryzującą działalność 
P. Z. K. w Tarnopolu, poruszyti się panowie Z bo- 
goojczyźnianego Związku, wykupując wszystkie Dzien.. 
niki aby szerszy ogół nie dowiedział się prawdy. Naj- 
większy spryt w tym względzie okazali pp. Goebel i 
Michaś Mermul. i 

Na dowód, jak ich „czystość służbowa” wygią=- 
da, przylaczamy następujący wypadek: od stycznia 
b. r. ginęły bilety karlonowe na dłuższą odległość w 
kasie osobowej w idziałąch jp. H. i 'p. G. biedne dziew- 
częta dokładały każdorazowo ze swych poborów nie- 
omal całą pensję, nie wiedząc, gdzie zło leży i Þy- 
łoby lo trwało w nieskończoność, gdyby te panie nie 
przyszły do głowy po rozum, że trzeba kogos poPTo- 
sić, aby złodzieja wyłapał; poprosiły bileterów, AŻe= 
by zwracali baczną uwagę na wychodzie, na bilety 
serji z ich ternionów. 

Skulek był wprost kudowny: bileter przyłapał Skra 
dziony bilet z Ilermionu kasjerki p. G., który sprzedała 
p. Jakubjszynowa. Jako trzecia siła bardzo zażyle 
z koleżankami, odwiedzając je w wolnym gniu w 
kasie osobowej; z okazji odwiedzin wykradała niepo- 
strzeżenie bilety, które sprzedawała w swojej turze. 

Na drugi dzień, po wyłapaniu przez bilelera sK14- 
dzionego biletu zrobiła się z tego tytułu bardzo 
wielka urzędowa pompa, p. Goebel zastępując wiedy 
naczelnika slacji, pozornie zawiesił p. Jakubiszynową 
w urzędowaniu, srogi dla pracowników, a zwłaszcza 
zelzelkowców dowiedziawszy się, że p. Jakubiszyno”a 


'|iest członkiem P. Z. K., stracił srogość ze swego lica 


i całą sprawę zaluszował, biorąc ją na swe litościwe 
barki, bo óżby się nie zrobiło dla pięknych oczu (SWÓl- 
do swego — po swoje). 

Co robi p. Goebel dla swej pupilki? dlatego, 
że p. Jakubjiszynowa wykradała sprawnie swym kole 
żankom bilety, wyjechał z wnioskiem do Dyrekcji © 
przydział mieszkania skarbowego dla p. J. po Te" 
wizorze pociągów p. Andrejce, Dyrekcja twowska 
akceplowała wniosek p. Goebla, tylko czeka na, W9- 
prowadzenie się p. Andrejka do własnego domu, 329 
mieszkanie przydzielić „niewinnej Zuzaunie*, lecz Pe 
Andrejko nie głupi, wynajął nowo wybudowany dom 
za kiężkie dolary a sam pozostaje nadal mieszkać W 
|skaąrbowym. ` 

P. Goebel wbrew nakazowi Ministerstwa Komuni- 
kacji rozkazał pracować w Święto Bożego Ciała, bO 
cóż go ctctodzi molłoch, still schweigen und weitef 
dieren, lecz jako wielki rozwojowiec, Pozwala już 
o godzinie 5-tej wyładowywać, a ładować wagony 
do godziny 22-ej. , : i 

Jak wygląda dalej czystość służbowa P. Goęblar 


„|niechaj posłuży następujący fakt: wagony nałado” 


wane w Skałącje przeznacza się do odważenia na wa” 
dze pomostowej w Tarnopolu, rezultat wagi powinien- 
być ocesłeny natychmiast drogą służbową stacji na” 
dawczej. Do tej czynności służbowej przeznaczony Jest 
p. Mermul, który wagony odważa, ale rezultatów 
wagi mie odsyła widocznie z nakązu p. Goebla, pomi- 
mo upomnień pisemnych ze slrony stacji Skałat,- 
Kupcy muszą się osobiście jawić po odbiór rezultatów 
wagi, bo p. Goebel nie znosi pisemnych załatwień,. 
tylko lubi ze stronami załatwiać pojedynczo i Oso- 
biście. i F 
Wkońcu zaznaczamy, że bacznem okiem śledzić 
będziemy gospodarkę w magazynąch lowarowych w 
Tarnopolu a ujawnione nadużycia tępić będziemy z 
całą stanowczością i podawać będziemy do publicznej 
wiadomości bez żadnych skrupułów, p. Goebel nie 
widzi jak robotnicy magazynowi omdlewają przy pra- 
cy, którą wykonują ponad przepisany Czas pracy 
2—5 godziny bez żadnego wynagrodzenia. 
Zwracamy się ią drogą do władz administrącyj- 
bych, aby zechcjały zwrócić baczniejszą uwagę na 


skie nie mało zmieniały oblicze Azji, Tybet potrafit folwark tarnopolski i rozbić stajnię Hugjasza na czte” 


charakter swój zachować w poslaci prawie nietknię- 
tej. Pozostał on aż po dwudziesty wiek, aż po dzień 
czisiejszy państwem 0 najosobliwszym na Świecie 
ustroju, w którem bez zmiany rządzi wyłącznie du- 
chov jeństwo. i a 

Nieufność, klóra wypełnia lud ien i Kapłanów 
do wszelkich obcych przybyszów, jest następstwem 
walki. jaką stoczonc tu niegdyś z zdobywcami chiń- 


ry wiatry, a w szczególności rozdzielić pp. Goebla t 
Mermula od wspólnego lżłóbka. 

Przy sposobności musimy zaznajomić szerszy 
ogół z działalnością zawiaaowców odcinków dro- 
gowych z S. U. Koleji Tamopol I. 

Panowie ci, widocznie nie mają innego zaję” 
cia służbowego, jak tylko agilację ma rzecz P. Z. K. 
i tak p. Jahimczuk za zapisanie się do P. Z. K. roz. 


skimi. Drugim powodem niedostępności jest lęk przed daje grunta kolejowe, (pp. Dee i Jakubowski ieroryzują 


sąsiedztweni rosyjskiem i angielskiem, Tybetańczy- 
cy bowiem rozumią dobrze, iż kraj ich jest jabłkiem 
niezgody między temi awoma potęgami. Sven He- 
din, dobry znawca Tybelu, oświadcza jasno, iż me- 
toda propagowana przez Lassę, polegająca na zu- 
pełnem zamknięciu kraju od zewnątrz, jest jedynym 
Ślodkiem który może być dla Tybetańczyków zba- 
wiernym, 


— i | — 


robotników, oświadczając im, że muszą należeć do 
P. Z. K., bo inaczej będzie źle i każdorazowo mają 
przy sobie odpowiednie druki, p. Szczęk pozwolił 
sobie na lepszy wybryk, oto wezwał do kancelarji 
służbowej ślusarza p. K. i pobil go tamże do utra- 
ly przylomności, przez co p. K. nie mógł pracować 
cały tydzień. 

Tax wygiąda działalność jpaństwowo-lwórcza Pr 


Z. K. w Tarnopolu. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 8 września 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Czwartek o g. 7.50 wiecz. „Książę Niezłomny”. 

Piąlek o godz. 7.30 wiecz. „Gioconda“. 

Sobota, o godz. 7.30 (wiecz. „Żydówka. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Czwartek o godz. 7.50 wiecz. „Narzeczona Bo- 
fara“. j ; 

Piątek O godz. 7.50 wiecz. „Emeryci“. 

Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Adieu Mimi“, 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Czwarlek o g. 7.30 wiecz. „Syn Casanowy". 

Piątek o (godz. 7.30 wiecz. „Syn Casanowy". 

Sobota „Sym Casanowy" przedosląlni występ K, 
Adweniowicza. i 

Niedziela „Syn Casanowy* ostatni wystep 
Adwentowicza. 


K. 


(w sali Teatru ukraińskiego | 
przy ul. Szaszkiewicza l. 5). 
Czwarlek © godz. 8.350 wiecz. „Piewca własnej 
niedoli". 
Piąlek o godz. 8,30 wiecz. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA*; 
Szczdpa. 
„APOLŁO*": „Ognia“. 
LEW: „Kochanka“. 
PALACE: „Ben Hur“. 
KINO „CHIMERA“: 
zem). 20 aktów. = 
„NOWOŚCI*: O czem mówi Europa. 
„FATAMORGANA*: Czarny Orzeł. 


—t:— 


ta LEEG 
Po raz ostalni ujrzymy 


TRUPA WILEŃSKA 


„Dzień i noc. 


Dr. Mabuze (dwie serje ra- 


TEATR WIELKI. Dziś 
przeżwietnego arlystę Juljusza Osterwę w kreacji ty- 
tulowego bohatera wspaniałego dramatu Słowąckiego- 
Calderona: „Książę Niezłomny”. Jutro w piąlek, 8. 
b. m. przecudnie melodyjna opera Amilcara Pon- 
ghiellie'go: „Gioconda“, z tp. Niką Jakubowską, w 
partji tytułowej. Inne główne postącie odtworzą pp.: 
Green- Skazowa, Hinglerówna, Kurzbart, Łowczyń- 
ski, Perkowicz, Płoński i Zopolh. Orkiestrą pod ba~ 
uta Kkapelmisirza Jarosława Leszczyńskiego. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś, tryskającą humo- 


tem i wesołością operetkę Engel- Bergera: „Na- 
fzeczona Bojara* z p. Heleną Miłowską, świetlną 
przedstawicielką parlji tytułowej, oraz p. Ostrow- 


skim doskonałym jej parlnerem. Inne partje czołowe 
oOdtworzą ulubieńcy lwowskiej publiczności, pp.: Ka- 
sprowiczowa Korabianka, Bojanowski, Kowalski, 
Ruszkowski, i niezrównany jak zawsze Tatrzański. 


„C. K. EMERYCI", aktualna, komedja salyry- 
czna Fr. Zwilkońskiego, ukaże się w Tealrze No- 
wości, jutro w piąlek, 9. b. m. w wyborowej reprezen- 


tacji arlystycznej. 

Z TEATRU MAŁEGO. Karol Adwentowicz ze 
swoim znakomitym, zespołem warszawskim, gra jesz- 
cze irzy ostatnie dnie, świetną pełną humoru DEE 
wiedeńską L. Schmidla p. t. „Syn Casanowy". 
Publiczność ma sposobność podziwiania mistrzowskiej 


gry Adwentowicza w koimedji, którą linezyjnie prze- ł 


prowadza od pogzątku 'ao końca akcji. Parłnerzy pp. 


Dziewońska i Roland ldziełnie dostrajają się do gry 
Amistrza. 

Bilety wcześniej nałeży pl wy W „Orbisie*, 
pl. Marjacki. ! 


Z „TEATRU WILEŃCZYKÓW" Jutro w piąlek 
wznawiają Wileńczycy „Dzień i noc“ lragedję Anskie- 
go, klóra święciła tryumfy na scenach polskich a 
znajduje mpiąż świetnych interpretatorów w nastro- 
fowej grze Trupy Wileńskiej. — Przedstawienie „Dnia 
i nocy“ jest Ipierwszem w bieżącym roku. 

. „ FRANCUSCY PRZYJACIELE POLSKI WE LWO- 
WIE. W czwarlek, 8. b. m. przybędą do Lwowa, u- 
czesinicy wycieczki „Przyjaciół Polski“ z Francji, w 
następującym składzie: uenerał Verilion, dr. Barot 
et Mme Mme Rosa Bailly, Mhe Sireicher, Mme Ga- 
ghon, Mite S'ryjeńska, Mme Cormier, Mle Veyrieux, 
Mr. Gaden Mr. Garcin., Mr. Trayer, Mr. Pohier, Mr. 
Roux, Mr. Bohrer, Mr. Cochain. 

Komitet zajmujący się przyjęciem gości usta- 
tił program ich przyjęcia. Pobyt ich we Lwowie po- 
żywa trzy dni. í 


Dzielny wojak; 


„DZIENNIK LUDOWY" 


CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów 


60- LECIE OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ 
„SOKOL“ WE LWOWIE. Związek len obchodzi w 
dniach od 10 do 12 b. m. uroczysly jubileusz z 
powodu 60- letniego swego istnienia. W związku 


delegacji z zagranicy i kraju. 

UZUPEŁNIAJĄCE EGZAMINA DOJRZAŁOŚCI tak 
maturzystów naszych typów jałk i kandydajów z obce} 
mi maturami, rozpoczną się dnia 14. września b. r. O 
godzinie 8. rano w gimnazjum im. Jana Długosza 
, (ul. Nikorowicza I. 2). Bliższe szczegóły ogłoszono w 
! westybulu Zakładu, 

ZGON W DRODZE DQ SZPITALA. Wczoraj w 
południe wezwano Pogotowie ral. do realności przy 
placu Teodora 1. 5, gdzie zachorowała 50- letnia 
Rózia Rosenbaqhowa. W drodze do szpilala zmarła 
ona nagle. Zwłoki odstawionogdo Instytutu medycy- 
ny sądowej, celem nuslalenia powodu zgonu. 

Z KRONIKI POŻARNEJ. Wczoraj popołudniu wy- 
buchł pożar w sklepie towarów mieszanych Izaaka 
Wolfa przy ul. Bożniczej l. 9. Zawezwana slraż pożar- 
na ogień ugasiła. 

Wieczorem 'w wytwórni skrzyń „Ligapol* przy 
ul. Zamarslynowskiej 45, nastąpiło Krótkie spięcie 
w przewodach elektrycznych i zachodziła obawa roz- 
szerzenia się pożaru. Wobec lego zaalarimowano straż 
pożarną. Ogień zdołali jednak ugasić robotnicy, przed 
przybyciem straży pożarnej. W obu wypadkach stra- 
ty są nieznaczne. 

NAPADY NA MIESZKANIE LEKARZA W CHO- 
DOROWIE. W Chodorowie, kilkakrotnie dokonano, 
napadu na mieszkanie lamiejszego lekarza dra Bylic- 
kiego. Onegdaj niejaki Franciszek Horywczuk, w to- 
warzystwie wspólników wtargnął podczas nieobecno- 
Ści lekarza do hnieszkania i (vobił służącą z zemsty, iż 
przeciwdziałała Ona w podpisywaniu weksli- przez 
dra Bylickiego na rzecz Horywczuka. W związku z 
tem dokonano jeszcze kilka włargnięć do mieszkania 
œa B. klórymi to napadami kierowali Wł. Sturka 
i Wy/gała. Z powodu tych przejść dr. Bylicki dostał 
wslrzęsu nerwowego i znajduje się obecnie w szpi- 
lelu we Lwowie. Policja chodorowska aresziowała w 
związku z tym wupadkiem 35 osób. 

RRESZTOWANIE OSZUSTA W DROHOBYCZU. 
Bernard Medjas kupieg, zam. w Drohobyczu, bawiąc 
przed trzema laly 'w Pradze zetknął się tam z mieja- 
kim Samuelem Grodmarem, który uchodził za han- 
dlarza fałszywych paszportów. Medjas zamówił u 
niego paszport i wręczył mu na 'poczel „transakcji“ 
130 dolarów. Grodman ulotnił się wówczas nie wywią- 
zawszy się ze swego zobowiązania. Z Czechosłowa- 
jci oszust przyjechał do Lwowa, gdzie pod nazwis- 
| kiem „profesora lańców* Borysa, przez parę lat „ba- 
wił” niektóre damy z towarzystwa. W ostatnim czasie 
wyjechał on na „gościnne występy“ do: Drohoby- 
cza, gdzie poszkodowany Medjas zetknął się z nim i 
spowodował aresztowanie Oszusla. Grodman podczas 
spisywania protokołu w policji, legilymował się fał- 
szywym paszportem. Osadzono go w areszcie gdyż 
jesi podejrzany o 'przemycanie narkotykójw i handel 
żywym towarem. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Leon Lambaj, zam. 
przy ul. Kuszewicza, włamał się do piwnicy Ber- 
narda Schwtejtzera przy pl. Unji Brzeskiej 1. 6. skąd 
skradł tyloń, papierosy i gotówkę. Łączna szkoda 
wynosi około 500 złotych. 

Wczoraj w nocy palrol policyjna przytrzymała w 
sklepie Jakóba Finklera przy uł. Gródeckiej 65, Ste- 
fana Sołtysa, i Micnała Chomowego, klórzy dostaw- 
szy się do (wnętrza, pakowali tawar do worków. 
Włamywaczy odsławiono do aresztu. 

Jan Motyl, skradł z wozu worek żyla na szkodę 
rolnika z Rzęsny Polskiejj Dmytra Kijanowskiego. 
Poszkodowany zdołał przytrzymać złodzieja, którego 
oddał w ręce policjanta. 

W areszcie osadzono również Michała Czajkow- 
skiego, i Michała (Kuczernego za kradzieże na szko- 
dę nieznanych właścicieli. 
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z tem spodziewany jest przyjazd ao Lwowa licznych | 


ZA MIESIĄC WRZESIEŃ 


naszych, którzy nie chcą doznać 


przerwy w wysyłce numeru -- o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka- 
zem pocztowym lub też na konto nasze w P, 


K. O. Nr. 142.176. 


PLAGA WILKÓW NA PODKARPACIU. Od kilku 
tygcani wielkie szkody wyrządzają slada wilków, 
szczególnie w powiatach stryjskiin i doliniańskim. 

Onegdaj w nocy w Źulinie slado wilków napa- 
dło na pasące się na pastwisku konie, z których kil- 
kanaście zostało pożartyci przez zgłodniałe bestje. 
Następnej nocy w Bralkowcach wilki pogryzły krowę 
tamtejszego gospodarza. Zarządzone obławy pozo- 
stały na razie bez rezultatu. 


Odpowiedzi Redakcji. 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH , 
TURKA. W odpowiedzi na Wasze pismo donosimy, że 
przesłany przez Was larlykuł umieszczony był wi 
„Dzienniku Ludowym“ z dnia 10. sierpnia b. r. Po 
za nim, nie otrzymaliśmy żadnego innego arlykuiu z 
Turki, albo zatem nie został wysłany, albo zaginął w 
drodze. Informacje zatem o które Wam chodzi, pro- 
simy przesłać jeszcze waz do Redakcji a znajdą bez- 
zwłoczne pomieszczenie. 
E | 


Z krwawej kroniki 


Potworne ojcobójstwa. 


IW Józefówce, pow. mościckiego. tamtej- 
szyj gospodarz 49- letni Michał Prawdziuk pod 
czas kłótni ze swym 19-leinim synem Micha- 
łem. w imytacji usiłował uderzyć go widłami. 
Ten zdołał uniknąć ciosu i chyłkiem po pod 
| widły przyskoczył i ugodził dwukrotnie ojca 
nożem wi okolicę Serca. Zraniony paat tru- 
pem na miejscu. Potwornego ojcobójcę oa- 
stawiła 'policja ao sądu. 

W pobliżu miasteczka Tuchowla znalezio- 
no zwłoki mężczyzny, którego glowa byla 
tak strasznie rozbitą, że pozostalo z niej za- 
łeciwie (część tylnej czaszki. 

Okazało się następnie, że były to zwłoki 
Jana Boronia z Krowodrzy, który został za- 
morcowany, przez swych dwóch synów z 
zemsty, iż nie chciał im zapisać majątku. 
Policja aresztowała zbrodniarzy, oraz żonę 
zmarłego. i r 


Matka morduje syna I popełnia 
samobójstwo. 

! N. Grudzińska, żona inżyniera. zatrudnio- 
nego w ministerstwie przemysłu i handlu. 
zam. iw Piotrkowie, onegdaj zastrzeliła z re- 
iwolweru śpiącego w łóżku swego dwudziesto- 
kilkuletniego syna, poczem sama popełniła 
samobójstwo. Przyczyny tragedji nie zdolano 
na razie ustalić, 


Krwawe dożynki pod Kodkowem: 

We wsi Modrzejowice rządca tamtejszego 
folwarku nieżyczliwie się odnosił do ogrodni- 
ka M Trombsa. ! | 

Onegaaj podczas aożynek we dworze o- 
grocnik czynił wyrzuty swej żonie, że tań- 

czyła „z takim gałganem”. to jest rządcą. 
(Ten, htsłyszawszy to, w irytacji strzelił z 
rewólweru i zranił ogrodnika. 

Szaleniec sąaząc. że strzał był śmiertelny, 
skierował lufe rewolweru w skroń i oddał ao 
siebie (strzał śmiertelny. 

Trombsa oawieziono do szpitala, stan jego 
nie buozi większyjch obaw. 


Sprawy partujne. 


POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie się w 
piątek „9. b. m. o godz. T-mej wieczorem w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej ł. 21. II. p. Na porządku dzien- 
nym sprawy b. ważne. 

Uprasza się wszystkich członków O. K. R. o punk- 
tuaine przybycie. SEKRETARJAT. 


Wizja niedalekiej 
przyszłości. 


Jeden z dzienników paryskich zamieścił w tych 
dniach bardzo dowcipny list wnuczki do dziadka, list 
pisany w roku 1967, a więc... za niedalekich lat egter- 
dzjeści, y « 

Oto, co pisze ta wnuczka: 

„Kochany Dziadku! 
|, Miałam bardzo przyjemną podróż. Wyjechałam 
o godzinie ósmej rano z New Yorku „Pułkownikiem 
Lindbergh'em", hydroplanem O Sile 80.000 koni pa- 
rowyjlch. á j | l 4 dy zd l 
* Aparat lecjal czarująco, prawie wcale nie trząsł. 
Współtowarzysze podróży byli haprawdę przemili, 
Był tam między innymi znany sofjalista włoski, wnuk 
Mussoliniego. 

Wcale się też nie nudziłam. Do Paryża przyjecha- 
łam w 24 godzin i 10 minut po opuszczeniu New 
Yorku. Zapewne wiesz, fe po drodze gą trzy pływające 
stacje na Atlantyku. Jedna o 800 kilomeęrów Od wy- 
brzeża amerykańskiego, druga na środku oceanu, a 
trzecia u wybrzeza Irlandji, Pierwsza ma doskonały 
hotel i resiaurącję z dancingiem i jazzbandem. Wiele 


ST a e] 
fe mam: aiie, | szpaltowy zwyklo za tekstem 
M — 16, Nadesłune H — 46, wieści Zł — T. 
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Nowo otworzony dody UbidrÓW M 


sprzedaje po bajecznie niskich cenach 


a door AE T ee A JESIENNO) 
męskie, damskie i dziecinne Przyjmuje WUW W 
Kapelusze do przerobienia na najnowsze a ——| 


wedle ostatnich wzorów paryskich i wiedeńskich, pierwsza 


krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelia, ul. Ba-| = 


łonowa 3. Składnice : pl: Marjacki 8, ul. Kazimierzow- 
ska 25, ul. Krakowska 25, ul. Grodecka 72. 
Materjały, Lampy 


Ż ar Ó w k P elektryczne i t. p. 


Najtańsze źródlo w Małopolsce 


„ELEKTROBŁYSK" 


Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew). Tel. 46-05. 


„KARPALIT" 


Spółka akcyjna dlą tabrykacji kart do gry, wyro- 
bów papierowych i przemysłu litograficznego 
Lwów, Zielona 20. 


wypłaca od dnia 1. września br. za złożeniem kuponu Nr. 
14 dywidendę za rok 1926 po ge. 20. 
Wypłatę uskutecznia Polski Bank Przemysłowy — Lwów. 


Na raty! Za gotówkę! 

Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 

wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, portjery, 

narzuty, chodniki, kołdry, wózki dziecinne, leżaki 
' itp. poleca 


E. Korenblit Lwów, Brajerowska 4 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo eskontowe i handłowe w Rohatynie stow. 
zarej. z ogr. por. w likwidacji zaprasza niniejszem swych 
członków na Walne Zgromadzenie, które odbędzie się dnia 
18 września 1927 o godz 3. popoł. w lokalu Towarzy- 
stwa z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór nowego likwidatora i tegoż substytuta w miej- 
sce zmarłego likwidatora Dra Samuela Schaudera. 

2. Wyhór trzeciego członka Rady nadzorczej. 

8. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
26 kwietnia b. r. rewizji. 

„4. Oświadczenie się Rady nadzorczej co do wyniku 
rewizji. 

5 Przedłożenie bilansu za rok 1926 i sprawozdanie 
Rady nadzorczej, tudzież powzięcie uchwał co do tego bi- 
ansu. 

6. Wnioski członków. 


Za Radę nadzorczą tego towarzystwa: 
Jakób Frage i Abraham Seif. 


{o 


a T ee 
oa mm 


„DZIBNNIE CUDOWY” 


osób przelatuje tu w niedzielę na herbatkę aż z 
Honololu. 

Podkzas herbaty samolot ngbiera benzyny ze spe- 
rjalnego slatku benzynowego, który zastąpił naresz- 
cie dawniejsze pływające rezerwoary, pokryte rekla- 
mami i iak szpecące krajobraz morski. > 

O godzinie siódmej wieczorem przylecieliśmy na 
kolację na wyspę środkową. 

Po gałonocnej podróży podczas której doskonale 
się wyspałam w swym przedziale sypialnym, o godzi- 
nie siódmej rano byliśmy już w Paryżu, Coprawda 
„Pułkownik Lindbergh“ ze swemi 120 miejscami sy- 
pialnemi jest Irochę przestarzały, uśmieliśmy się też z 
umeblowania jego kabin, trącącego cokolwiek myszką, 

Na przyszły raz przelecę na „Pułkowniku Byr- 
dzie". Ma on 200 miej: i Galę balową, automatycznie 
zrównoważoną. 

Chciałabym jak najprędzej przylecieć do ciebie na 
wieś, ale mama zabrała z garażu mój mały dwupłato- 
wiec, aby zrobić parę wizyt na prowincji. Tymcza- 
sem więc aż do zobaczenia, ściska cię 

Twoja kochająca wnuczka". 
GREC) [EOB OO) 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


GHC S7 ENEA 


BEES" 


za gotówkę i na spłaty 


INSERUJGIE 


DZIENNIKU 
LUDOWYM | 


Członkom Związków Zaw. 


U U 


ROBUR“ 


Związek Kopalń Górnośląskich w Katowicach 


poleca węgiel górnośląski I. kategorji z głębokich kopalń dla celów 
opałowych i przemysłowych, oraz koks i brykiety. 


Produkcja: 1/3 część ogólnego wydobycia na Górnym Sląsku. 
Biuro sprzedaży na Wschodnią Małopolskę. 


„SILESIĄNA”" 


Lwów, ul. Legjonów 1 Tel.: 6-98, 18-31, 20-50, 40-90 
Wystawiamy na „Targach Wschodnich“ w Pawilonie Centralnym 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon szkolny 


KSIĄŻKI 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BR ONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Liwów, ul. L. Sapiehy, 77. — Tel. 496. 
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Z KOMITETU JUBILEUSZOWEGO KU CZCI KS. 
BISKUPA BANDURSKIEGO. Od wtorku 6. b. m. urzę” 
dnie w Magistracie, (dawniej biuro p. wicepr. ar. 
Chlamtacza) sekretarz Komitegu Jubileuszowego Ks. 
Biskupa Bandurskiego, dr. B. Zieliński, w godzi» 
nach od 10 (— 12 przedpot. i od 5—— 7 popol. celem 
udzielenia wszelkich informacji, dotyczących progra< 
mu uroczystości. Między innemi uprasza się P. T, 
organizacje, O zgłaszanie się u sekrelarza Komite- 
tu w sprawie udziału w uroczystem powitaniu na 
dworcu w dniu 10. b. m. o godz. 8.45 rano, W spra« 
wie biletów na (akademję w Teatrze Wielkim w dniu 
11. b. m. oraz O ewentualne zapisywanie się na au- 
djencję, których Ks. Biskup udzielać będzie w pam 
łacu wojewódzkim w dniu 11. b. m. od godz. 11 
do 1 w południe. KOMITET. 


X CZY W POLSCE ZANOSł SIĘ NA KRYZYS 
GOSPODARCZY? Na ten temat staraniem Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego we Lwowie wygłosi prot. 
dr. Adam Krzyżanowski z Krakowa odczyt 13. wrze- 
šnja o godz. 6-tej wieczorem w wielkiej sali Izby 
handlowej i przemysłowej (Akademicka 17) — Wstęp 
wolny. 


Na 1-ej str. ZA. —'80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'16. 
Komunikaty Z! —'56. zamiejscowe o 2%°/, drożej. 


S. BARACH 


Gródecka 77. 


Spółka Węglowa 
z ogrdn. odpow. 


ulgi w spłatach ratalnych. 


